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O  p r z y c z y n a c h  s p r a w i a j ą c y c h  d y m i e n i e  

się w m i e s z k a n i a c h , i o s p o s o b a c h  

p o p r a w i a n i a  k o m m ó w  bez'  z n a c z n e j  z m i a n y  

ich b u d o w y .

Z  E n c y k l .  P o p u l a r .

T ł u m a c z  A .  K .

( C i ą g  d a 1 s z y.)

P o z o s t a j e  n a m  jeszcze r o zw aż yć ,  j ak 
i k t ó r ę d y  po t r ze ba  w p r o w a d z ić  to  p o w ie ­
t r ze ,  k t ó r eg o  ob ję tość  w y ra c h o w a l i ś m y  z 
dok  Iad no śc ią  p o t r z e b n ą ,  i ż e b y  to  wprowa-  
d z e n ie  j ak n a j m n ie j  n i e d o go d n oś c i  sprawia -  
ł o .  Jeże l i  w p u ś c i m y  p ow ie t rz e  d rzw ia mi  , 
d o z n a m y  wiele n i e p r z y j e m n o ś c i ; p o n ie w a ż  
w ty m  p,-Zy p a(j k u  rzuca  się p r os t o  do ko­
m in a ,  i wszys tko  oziębia  w s w y m  prze locie .  
W p u s z c z a j ą c  je p r zez  o k n o ;  tęż  sa m ą  
n i e p r z y j e m n o ś ć  mieć  będz ie my.  W  t y m  ce­
lu  o b m y ś l a n o  ró żn e  sposoby:  np .  że po w ie ­
t r z e  n a p ł y w o w e  w p ad a ją c  w p r o s t  p r z e z  o- 
t w o r y ,  u spo d u  lu b  u g ó r y  k o m i n ó w  p o ­
r o b i o n e ,  p o w in n o  d y m  podnosić .  Lecz 
w sz y s t k o  to s p r a w i ł o  p r z e c i w n y  s k u t e k ,  
j a k i e g o  o c z e k u j e m y ,  po n ie wa ż  ty lk o  bieg  
c i ąg ły  p o w i e t r z a ,  przez izbę p r z e c h o d z ą ­
c e g o ,  do  do ln e g o  o t w o r u  k o m i n a ,  z a ­
be z p i e cz y ć  od  d y m u  m o ż e ,  albo  jeżeli  
d o s t a r c z y m y  po w ie t r z a  do k o m i n a  j a k im  
i n n y m  s p o s o b e m ,  a nade ,wszystko  jeżel i  
z m n ie j  z y m y  sz y b ko ść  c i ągu  pow ie t rza  zim- 
"ego.

Z t ą d  w y p a d a ,  że p o t r z e b a  ko n ie cz n i e  
do  i zby  w p ro w a d z i ć  ty l e  p o w ie t rza ,  i le  go  
p r z e z  k o m i n  u la tuje .

Daleko lepiej zrobili c i , którzy .dali

o t w o r y ,  w p r o w a d z a j ą c e  p o w i e t r z e ,  wyże j  
od  do ln e g o  o tw o r u  k o m i n a ,  a chcąc  za po-  
b iedz  n i ed o g o d n o śc i  z oziębienia p o w s t a j ą ­
cej,  radz i l i  ro b i ć  t a k o w e  w g z y g z a k  w ścia­
na c h  komina, ,  i p o d  t r z o n e m  o g n i s k a ,  p o ­
n ieważ  w t a k o w y c h  c iągach  p o w ie t r z e  oc ie ­
pl?  się t ak ,  że o gr ze w a  izbę zamias t  je j  o- 
z i ębienia .

T a  m yś l  jes t  w y b o r n a  sam a  z siebie , 
i m o ż n a b y  z nie'j w y c ią g n ą ć  ko rzyśc i  p rzy  
bu do w ie  n o w y c h  d o m ó w ,  k t ó r y c h  k o m i n y  
m o g ł y b y  b y d ź  u r z ą d z o n e  w t e n  sposób' ,  
żeb y  p o w ie t r z e  z i mn e  z ł a tw o śc ią  do nich 
w p ł y w a ł o .  L e c z  d o m y  p o d ł u g  in n e g o  s y ­
s t e m u  s t a w ia n e ,  m a j ą  częs to  k o m i n y  t a k  
z b u d o w a n e ,  że nie  m o g ą  bydź.  p o p r a w io n e ’, 
ch yb a  z wielk im ko sz te m .  S p o s o b y  łatwe-,  
p o ł ą c z o n e  ■ z o s z c z ę d n o ś c ią ,  choc iaż  mnie j  
d o s k o n a ł e ,  p o w i n n y  mie ć  p ie rw sz e ń s t w o  , 
Przez wzg lą d  na  ich p o ż y t e c z n o ść .  0'tfe 
j e s t  j e d en  z t y c h  sposobów.

W e  w s z y s t k i e  izbach  o g r z e w a n y c h j  
m assa p ow ie t rz a  r o z g r z a n e g o  i r o z r z e d z o ­
ne go ,  na p r z e d z ie  k o m i n a  zm ie n ia  się c i ą ­
g łe ,  u s t ę p u ją c  mass ie  p o w ie t rz a  z i m n e g o ,  
k t ó r e  się n a s tę p n i e  ogrzewa .  J e d n a  cześć 
t e g o  p o w ie t r z a  w p ł y w a  do k o m i n a  , i u l a ­
t u je  p r zez  n i e g o ,  a d r u g a  się wznos i  dó 
p u ł a p u .  Jeżel i  p u ł a p  j e s t  b a r d z o  wysoki- ,  
pow ie t rze  c i ep łe  zos tawać będzie n a d  nasze-  
mi  g ło w a m i ,  i n ie  b ę d z ie m y  mieć z n iego  
ża dne go  u ż y t k u ,  po n i e w a ż  d o p ie ro  w t e n  
czas o p ad a ć  zaczn ie ,  g d y  się. oziębi .  Ma ło  
k to  m ó g ł b y  sobie  w y s t a wi ć  różn icę  p o k ł a ­
dów  c iep ła  p o w ie t rz a ,  i z bę  n a p e ł n i a j ą c e g o ,  
g d y b y  się n ie  w z n o s i ł  p 0 d r ab in ie  aż do  
samego  p u ł a p u ,  b ę d ą c  o p a t rz o n y  c i e p ł o m i e ­
r ze m .  N a j s to so w n ie j  w poś ró d  t ego  p o w i e ­
t r za  c i e p ł e g o ,  po w ie t r z e  z e w n ę t r z n e  moż e  
b y d ź  w p r o w a d z o n e  , a za  p o m o c ą  t a k o w e j



i~  187
im p iw— — — — — — — — ii ■ im .  , . w »

mieszaniny  wypadnie  temperatura średnia , 
i  n ieprzyzwoi tośc i  wyżej  wspo mn ione  zu- 
p e łn ie  usunięte zostaną.  Można ła two o,  
t rzymać  ten skutek,  zniżając o jeden cal 
część wierzchnią  ramy o k n a ,  albo robiąc  
ot wór  w szybie wierzchnie'j.  W  obydw óch  
przypadkach  dobrze będzie umieścić desz- 
c z u ł k ę  c i enką ,  dostatecznie długą,  p o c h y lo ­
ną ką p u ła p o w i ,  i zakrywającą wspomnio-  
n y  otwór,  aby zwróc ić  na pu łap  n a pł y w  
p o z i o m y  powietrza.  W n iektórych  domach  
można  zrobić takow y o twór  w g z y m s i e ,  
lub w kapitelu ko lum ny,  lub wbl iskości  p u ­
łap u  nad o tworem komina .  T e n  ostatni  
sposób p o w i n n i ś m y :pr/.eaośi ,ć , nad inne,  po­
n ieważ powietrze z imne tak wprowadzone ,  
napotykając najcieplejsze powie trze  w z n o ­
szące się z og n i ska ,  najprędzej się ogrzeje.  
Potrzeba  i w tym przypadku umieścić pe ­
wien gatunek  deszczóTki do pułap u  skiero­
wany .  I n n y sb o só b  daleko łatwiej szy  zasa­
dza się na tern, ażeby  wyją ć  jednę  szybę  
u wierzchu o k n a ,  i wprawić na to.  miejsce  
m a ł e  okienko  na zawiasach,  k tóreby  się z 
g ó r y  na d ó ł  na szczeblu spodnim obracać  
m o g ł o .  Otwierając na d ó ł  takowe  o k ie n ­
k o ,  można  przez n iego przepuścić ty le  po­
wietrza,  ile go  potrzeba  będzie.

II. Druga przyczyna dy m  Bprawiająca 
jest,  ze k om in y  m a ją  wielkie z  i z b y  o tw ory ,

W  ogólnośc i  architekci  mają tylko  
w yo bra żen ie  takie o otworach ko mi nó w,  ja- 
kie im symetrya  i piękność w skazuje ,  ze 
względu  na obszeaność i zby ,  g d y  tymcza­
sem prawdziwa proporcya  wymiaru  kotni- 
:nó  w , ze w z g lę d u  na ich przeznaczen ie  i 
korzyśc i ,  wspiera się wcale na in nyc h  za. 
sadach.

Proporcya,  na którą wzgląd mieć p0 . 
w in ni śm y ,  jest  to d łu g o ś ć  kanału kominów.  
P o n i ew a ż  wysokośc i  kanałów na rozmai­
tych  piętrach d o m u ,  muszą się znacznie  
różnić ;  komin najniższego piętra powinien  
mieć największą  d ługość ,  a k o m in y  nastę.  
pnyc h  pięter muszą mieć coraz mniejsze  
d ług ośc i  czyl i  w y s o k o ś c i ,  a na poddaszach  
będą najkrótsze .  Ponieważ  s i ła c iągu p o ­
wietrza,  jak wyże j  powiedzie l i śmy,  'jest pro-  
porcyonalna do wysokośc i  powietrza c i ęp łe-  
go ,  które kanał  .komina na pe łn ia ,  „ i że 0-

twór  w izbie zrobiony dostatecznie wielki  , 
w celu dostarczenia stosownej ilcści powie ,  
trza,  do zapełnienia kanału k o m in a ,  jest  
koniecznie  potrzebny,  aby się dym nie roz­
pościera ł  po izbie; a zatem wypada robić  
większe o tw or y  w kominach w y ż s z y c h ,  a 
mniejsze  w n iżs zy ch ,  dla t ego  że g d y b y ­
śmy dali za wielki  otwór w kominie ,  k tóry  
s łabo ciągnie; m o g ło b y  się w y d a r z y ć ,  że 
konał  takiego komina zos ta łby  .nape łn iony  
powietrzem,  z innego bocznego  kanału  spro- 
wadzonem,  a w tym przypadku m ó g łb y  s o ­
bie dym utorować drogę do izby.  S i ła  
ciągu powietrza w kanale komina zależy tak­
że od ro -rzedzenia powietrza w nim za m ­
knię tego , a to rozrzedzenie jest zawis łe  od  
bliskości  ogniska i od otworu  kanału k o m i­
na. Jeżeli otwór kanału  komina jest  zby t  
o d le g ły  od ogniska,  albo zanadto w yni es i o ­
ny nad niego,  w tenczas powietrze z e w n ę ­
trzne w m a s s i e  wielkiej  n«pl’ywające,  oz ię ­
bia dym n ag l e ,  i nie pozwala mu się wzn o­
sić do góry.  Dla tego więc,  jeżel i  w izbach  
wyższych  pięter,  nadajemy wielkie o twor y  
kominom; takowe i z by  d y m e m  zape łn iona  
będą.  Przeciwnie ,  jeżel i  w izbach do lnych  
pięter zrobiony w komin-ich ciasne otwory;  
powietrze n a p ły w o w e  działając wprost  i  
gw a ł t o wn ie  na ogień  , a następnie powi ęk ­
szając ciąg powietrza,  w miarę jego w zn o ­
szenia się w kanale komin a;  ciała palne  
zostaną w krotce przez ogień  strawione.

Ulepszenie.  —  Ponieważ  w tym p rz y ­
padku zachodzi  wielki  zbiór o k o l i cz n o ś c i ,  
dla tego trudno jestr oznaczyć wymiary d o ­
k ładnie  w każdej  budowie komin ów.  Nasi  
przodkowie powszechnie  zanadto wielkie  
nadawali  k om in o m  wymiary:  m y pomniej­
szy l i śmy takowe ,  l ecz  one jednak mają w y ­
miary większe nad potrzebę.

G d y b y ś m y  się dorozumiewal i ,  że k o ­
min dymi  w skutku wielkiego wymiaru o- 
tworu;  można  go zmn ie j sz yć ,  umieszcza-  
jąc deskę ruchomą,  którą następnie podn o­
sić lub  zniżać na leży,  dopóki  od d y m u , 
mieszkanie wolne  nie będzie.  Takim sp o­
sobem znajduje się p r a w d z i w ą  wielkość  o- 
tworu,  i wymiary  jego  u d z i e l i ć  m o ż n ą  m u ­
larzowi.  J e d n a k  p o n i e w a ż  w budowie przy-  
muszeni  jesteśmy coko lwiek  na los  puszczać;  
przeto ugodzono  się,  ażeby w izbach niż-
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s z y c h  d a w a ć  o t w o r y  o k o ł o  t r z y d z i e ś c i  cal i  
k w a d r a t o w y c h ,  a w i z b a c h  w y ż s z y c h  p i ę t e r  
Ty lko  o ś m n a ś c i e  cal i  k w a d r a t o w y c h :  i n n e  
w s z y s t k i e  p o ś r e d n i e  o t w o r y  p r z y b i e r a j ą  swe  
w i e lkośc i  w s t o s u n k u  w y so k o śc i  k o m i n ó w .  
N a  o g n i s k a c h  p r o w a d z ą c y c h  d y m  do k o m i ­
n ó w  w ię k sz e j  o t w a r t o ś c i ,  m o ż n a  w y g o d n i e  
p a l i ć  s z c z a p y  na  j e d e n  ł o k i e ć  d l ’u g o . - V ,  a 
w  o g n i s k a c h  m n i e j s z y c h  o t w o r ó w ,  n a  t r z y  
c z w a r t e  d ł u g  ści .  G d y  w ę g i e l  s ł u ż y ć  b ę ­
d z i e  za o p a ł ;  p o t r z - b a  z r o b i ć  s t o s o w n e  k r a ­
t y  do  w ie lk o ś c i  o t w o r ó w ,  g d y ż  k > n a ł y  k o ­
m i n ó w  p o w i n n y  1 >y d ź  z a w s z e  l a k  o b s z e r n e ,  
a ż e b y  się k o m i n i a r z  p r z e z  n i e  p r z e d r z e ć  
z d o ł a ł .  J e ż e l i b y  w p o k o j a c h  o b s z e r n y c h  i 
w y k w i n t n y c h ,  z w y c z a j  a l b o  w id z im y  się  w y ­
m a g a ł y  w i ę k s z e g o  do  k o m i n a  o t w o r u ;  m o -  
z n a b y  zaws ze  n a d a ć  t e m u  o t w o r o w i  p rzy-- 
z w o i t ą  o b s z e r n o ś ć ,  p o k r y w a j ą c  g o  p o w i e r z ­
c h o w n i e  o z d o b a m i  ł u d z ą c e m i  o k o .  L e c z  
m o ż e  n i e  z a d ł u g o  n a j u ż y t e c z n i e j s z e  r z e c z y  
b ę d z i e m y  u w a ż a ć  za n a j w y k w i n t n i e j s z e  i 
n a j p i ę k n i e j  sze.

111. I n n a  p r z y c z y n a  d y m ie n ia  p o w s ta ­
j e  z t ą d , ze k o m in y  m a ją  z b y t  k r ó tk ie  k a n a ­
ł y ;  —  T a k o w e  u r z ą d z e n i e  j e s t  n a  n i e s zcz ę -  
śc i e  k o n i e c z n i e  p o t r z e b n e  p r z y  w ie lu  b u ­
d y n k a c h  n i s k i c h ,  p o n i e w a ż ,  g d y  c h c e m y  
u n i k n ą ć  t e j  n i e p r z y z w o i t o ś c i ;  m u s i m y  n a d  
d a c h  w y s o k o  w z n o s i ć  k o m i n y ,  w  c e l u  p o ­
w i ę k s z e n i a  c i ą g u ,  p r z e z c o  n a r a ż a m y  się na  
n i e b e z p i e c z e ń s t w o , g d y ż  k o m i n  n i e  m o g ą c  
s ię  o p r z e ć  s i le  w i a t r u ,  n i e  t y l k o  że s ię w y ­
w r ó c i ć  m o ż e ,  a l e  n a d t o  z r u j n u j e  d a c h  i u -  
s z k o d z i  i n n e  czę śc i  b u d o w l i .

U lepszen ie .— W  t a k i m  p r z y p a d k u  p o ­
t r z e b a  z m n i e j s z y ć  o t w ó r  k o m i n a ,  d l a  t e g o  
i*-by p o w i e t r z e  n a p ł y w o w e  z m u s z o n e ' m  z o ­
s t a ł o  p r z e c i s k a ć  się w b l i s k o ś c i  o g n i ? ,  a l ­
b o  się p r z e z  n i e g o  p r z e r z y n a ć ,  co  p o s ł u ż y  
d o  o g r z a n i a  i r o z r z e d z e n i a  p o w i e t r z a :  s a m  
n a w e t  k a n a ł  k o m i n a  z o s t a n i e  t a k  o g r z a .  
n y m ,  że się z n a c z n i e  p r z y c z y n i  do  r o z r z e .  
dz en i a  p o w i e t r z a , i w i e lk i  c i ą g  p r z y  o t w o ­
r ze  d o l n y m  s p r a w i .

l e ż e l i  i zb a  w  b u d o w l i  niskiej" b ę d z i e  
n a  k u c h n i ą  u ż y t a ;  w t e n c z i s  zw ę ż e n i e  o t w o .  
r u  k a m i  ta m o g ł o b y  się -Moć s z k o d l i w e ' m ,  
p o n i e w a ż  k o m i n  /. k u c h n i  d y m  p r o w a d z ą c y ,  
za  z w y c . a j  z n a c z n y  o t w ó r  m i e ć  p o w i n i e n .  
VV t y m  p r z y p a d k u  w y p a d a  p r z y b u d o w a ć

d-va i n n e  k o m i n y  p i e r w s z e g o  d o t y k a j ą c e ,  
p r z e z c o  o t r z y m a m y  t r z y  o t w o r y ,  k t ó r y c h  
b ę d z i e m y  m o g l i  u ż y w a ć  o s o b n o ,  l u b  w s z y ­
s t k i c h  r a z e m  w e d ł u g  p o t r z e b y .

Z n a j d u j e m y  b a r d z o  c z ę s t o  k r ó t k i e  t>a. 
» n a ł y  k o m i n ó w ,  p o n i e w a ż  w b u d o w l a c h  ź l e  
; u r z ą d z o n y c h ,  z a m i a s t  w y s t a w i e n i a  do  każ -  

d e g o  o g n i s k a  o s o b n e g o  k o m i n a ;  s p r o w a ­
d z a j ą c  i k r z y w i ą c  k a n a ł y ,  w p u s z c z a j ą  d y m  

J; z izb n i ż s z y c h  d o  k a n a ł ó w  i zb  w y ż s z y c h . —
: Z t e g o  b ł ę d n e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  w y p a d a  
. t o ,  że  s ię k a n a ł  i z b y  w y ż s z e j  sk r ac a ,  p o n i e -  
> w a ż  d ł u g o ś ć  k a n a ł u  m o ż e m y  t y l k o  u w a ż a ć  

o d  mi e j s c a ,  w k to r e ' m  się s ch od z i  z k a n a -  
i ł e m  i z b y  n i ż s ze j .  N a d t o  i k o m i n  i z b y  n i ż -  
j! sze j  o t y ł e  t r a c i  n a  c a ł e j  d ł u g o ś c i ,  j a k a  z a .
*. c h o d z i  o d l e g ł o ś ć  p o m i ę d z y  o t w o r e m  w y ż -  
| s z e g o  k a n a ł u  a s z c z y t e m ,  z a r a z e m  o b u d w o m  
l k o m i n o m  s ł u ż ą c y m :  p o n i e w a ż  t a  c a ł a  c zęść  
| k a n a ł u  z a p e ł n i w s z y  się z ł a t w o ś c i ą  z w y ż -  

s z eg o  k a n a ł u  w y c b o d z ą c e 'm  p o w i e t r z e m ,  n ie  
p r z y c z y n i a  się w ięce j  d o  c i ą g u ,  a s z c z e g ó l ­
n i e j  w t e n  czas ,  g d y  s i ę  n i e  p a l i  na  o g n i ­
s k u  w y ż s z e g o  k o m i n a .

U lepszenie-  —  W  t y m  p r z y p a d k u  j e -  
d y n i e  t y l k o  d y m i e n i u  się z a p o b i e d z  m o ż e ­
m y ,  z a m y k a j ą c  o t w ó r  k o m i n a  i z b y  w yż sz e j ,  
g d y  się na  j e g o  o g n i s k u  pa l i ć  n ie  będz i e .

(D o k o ń c ze n ie  n a s tą p i . )
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I V e r n i x  g ię tk i  na  d e s zc zo c h ro n y  i oczo-  
ch ro n y  ( u m b r e lk i . )

N ic h o ls o n .

P e w n ą  i lość k& u ę z u k u  cz y l i  g u m m y  
e l a s t yc ze j ,  n p. 21  ł u t y ,  p o s t r z y d z  n o ż y c z -  

j k a m i  w d r o b n e  k a w a ł k i ,  wzi ą ść  ł y ż k ę  a 
j r acze j  w a r z ę c h ę  ż e l a z n ą ,  j a k i e j  b l a c h a r z e  
; i t.  p ,  do  t o p i e n i a  o ł o w i u  u ż y w a j ą ,  t r z y -  
j m a ć  n a d  ż a r z ą c e m i  się l e c z  n i e  k o p q ą c f r n i 

w ę g l a m i ,  a g d y  się r o z p a l i ,  w r z u c i ć  j e d e n  
k a w a ł e c z e k  k a u c z u k u .  J eże l i  p o w s t a n i e  d y m  
c z a r n y ;  bę d z i e  to  z n a k i e m ,  że w a rz ę c h *  j es t  
z a g o r ą c a  , j r ż e l i  zaś  b i a ł y ;  t o  d o w o d z i ,  źe  
w s a m  raz  o g r z a n a .  R z u c a  się w ięc  po  k a -  
w a ł e c z k u  k a u c z u k u ,  m i ę s z a j ą c  ż e l a z n y m  
l u b  m o s i ę ż n y m  p r ę c i k i e m ,  d o p ó k i  się .wszys­
t ek  n i e  s t op i ,  a  g d y  z n o w u  c z a r n y  d y m  u- 
no3 ić  się z aczn i e ,  co ż y w o  z d e j m  w a r z ę c h ę



Z o g n i a ,  b o b y  się k a u c z u k  p r z y p i e k ł  l u b  
z a p a l i ł  i zn i szczył .  S t r z e d z  się także j ak  
n a j p i l n i e j  p o t r z e b a ,  aby  n a j m n ie j s za  k r o ­
p la  wody,^ do top iące j  się g u m m y  nie w p a ­
d ł a , g d y ż  inacze j  n a s t ą p i ł o b y  g w a ł t o w n e  
k i ę  owanie .

D o  s to p i o n eg o  k a u c z u k u ,  do da je  się 
2 fu n ty  i ćwie rć  d o b r z e g o  skoro sch ną ce -  
go  o le ju ,  d o k ł a d n i e  inięsza,  s tudzi ,  p r z e l e ­
w a  w n a c z y n i e  sz k la n e  p r zez  r zad k ie  p łó -  
t r to,  g a z ę  l u b  mo s i ęż ne  s i t o ,  a b y  oddziel i ć  
m ę ty .

G d y  do w e r n ix o w a n i a  p r zy jd z ie ,  t r z e ­
b a  zawsze p ł o t n o  l u b  k i t a jk ę  t r z y m a ć  p o ­
z i o m o ,  w y c i ą g n i ę t ą  na  r am a ch .  W y le w a  
się os t r ożn ie  w e r n i x ,  i r o z p r o w a d z a  pęz* 
l e m.  W  czasach z i m n y c h  uży  w a się c i e p ł y ,  
a w c i e p ł y c h  z i m n y ,  i w os ta tn im  razie l e ­
p i e j  idzie ro b o ta .  Gdy  się ma w er n ix o w a c ,  
n i e t r z e b a  go  m ą c i ć ,  a do r o z s m a r o w y w a -  
n ia ,  s zczo tk i  nie uż y w a ć ,  g d y ż  się t w o r z ą  
b ę b l e ,  k t ó r e  czasem pę ka ją ,  i zos tawia ją  po  
sobie g o ł ą  m a te r y ą .

W e r n i x  t e n  j e s t  g i ę t k i ,  nie  lgn ie  do 
p a l c ó w ,  i w ła s no śc i  tyc h  j e g o ,  po w ie t rze  
n ie  zmien ia .

D o n o s z ą  z B l an sk o ,  vy Morawii-  »W 
p r z e s t r z e n i  80 mil  kvsad. nasze j  okol icy d a ł  
się widzieć  s z e g ó ln y  m e te or .  N a p r z ó d  wi- 
dz i a n o  św ie tn e  i og n i s t e  c i a ło  przebiegają,  
ce n ie b o ,  k tó r e  z p o cz ą t k u  m a łe ,  z n a d z w y .  
c z a j n ą  szy b k oś c i ą  wzras ta ło ,  i n a p r z ó d  po- 
d o b n e  b y ł o  do pozorne ' j  obję tości  x iężyca  
w p e łn i ,  dale' j  beczki ,  na ko n ie c  wie lk iego  
do mu .  N a  g o ś c iń c u  z U i p ó w k i d o  G o l d b r u n  
z d a w a ł o  się, że c a ł e  m a Ssy og n i s tych  c h m u r  
Z-n ieba  spa d a j ą .  K o n ie  r ż a ł y ,  wieśn iacy  
m o d l ą c  się pa da l i  na k o la n a ,  a wielu ludzi  
z p r ze s t r ac h u  n ag l e  za chorowało -  N a s t ą ­
p i ł  g rz m o t .  Deszcz  o g n i s t y  i pa da ją ce  k a ­
m ie n ie  r o z b i t e g o  c i a ł a  widz iano t y l k o  W 
o d d a l o n y c h  mie j scach*.

i u i a d a  i ODYSSE A.

—ar
Za czasów s t a r o ż y t n y c h ,  i w ś r edn ich  wie« 
k a c h ,  p o d o b n e  z a p y t a n i e ,  b y ł o b y  u w a ż a ­
ne  za b lu ź n ie r s t w o .  W  o wczas w szyscy 
zdawal i  się mieć to p r z e k o n a n ie ,  że a u t o ­
re m  I l iady  i O dy sse i  b y ł  H o m e r  i w cz te ry  
wieki  po  wo jn ie  T r o j a ń s k i e j  g ł o s i ł  sw ojo  
p i e n i a ,  że b y ł  o c i em n ia ły m  i ż e b r a k i e m  
błąęU*!0 ° d  mias ta  do  mias ta-  W s z y s t k i e  
większe  mias ta  G rec k i e  s p ó r  w i o d ł y ,  na-  
zn ac z a j ąc  u siebie miej sce j e g o  u r od ze n ia .  
A le  s c ep ty c i s m  i e r u d y c y a  o s ta tn ie g o  i t e ­
r a ź n i e j s z e g o  w ie k u ,  r z u c i ł y  wą t p l iwo ść  n a  
b y t n o ś ć  r z e cz yw is tą  t ego  p o e t y ,  i u m i e ś c i ­
ł y  w rzędzie  b a j ek  j e g o  b iogr a f i cz ne  z d a ­
rze n ia .

P i e r w sz y ,  k t ó r y  k r y t y c z n i e  r o z e b r a ł  
t e n  p r z e d m i o t ,  b y ł  N e a p o l i t a ń sk i  F i l o z o f  
V i c o ,  ż y j ą c y  w X V I I  wieku .  W  svo je 'm  
wazne'm d z i e l e ,  p od  t y t u ł e m :  d e  l a  S c i ­
e n c e  n o  u v e  I l e ,  dowo dz i  ba j ecznośc i  t e j  
t r a d y c y i .  P o c z e m  l i czne a b a r d z o  ż y w e  
r o z p r a w y  N ie m iec k ie  i F r a n c u z k i e  z a j ę ł y  
się tern b ad a n ie m .  T r e ś ć  ty c h  r o z p r a w  
z na jd u j e  się w dziele  B e n j a m i n a  C o n ­
s t a n t  p o d t y t u ł e m  l a R e l i g i o n  e o n  s i .  
d e r e e  d a n s  c e s  f o r m e s  e t  s e  d e v f -  
l o p e m e n s .  G ł ó w n y  p o w ód  do z a p r z e c z e ­
n ia  by tn oś c i  H o m e r a ,  b y ł o  z g ł ę b ie n ie  
o b u d w ó c h  d z i e ł  j e m u  p r z y z n a w a n y c h :  I l ia­
d y  i O d y s s e i .  P o r ó w n a n i e  tych  dwócfi  
p o e m a t ó w ,  okazało* t a k ą  różn icę  w o b y c z a ­
j a c h ,  ud o sk o n a le n i ac h  sztuk , w ca łe j  cy- 
wi l izacyi  , iż O d y s s e a zdaje  się b y d ź  dzie-  
ł e m  d a l ek o  późniejsze 'm niż 1 1 i a d a. U z n a ­
n o  n i e p o d o b i e ń s t w o ,  a b y  b y ł  k i ed yś  j aki  
c z ło w ie k ,  a u t o r e m  ty c h  dw ó ch  p o e m a tó w .  
T a k i  j e s t  w n i o s e k ,  na k t ó r y  zda je  się 
dzisiejsza k r y t y k a  po w sze chn ie  zgad/ .ać ,  
p o m i m o  m o c n y c h  r e k l a m e c y j  n ie k tó r y ch  za ­
p a l o n y ch  wielbiciel i  H o m e r a .

D z ie n n i k i  Ang ie l sk ie  u t r z y m u j ą  , że  
S u ł t a n  n ie  p oz w a la  ż a d n e m u  z u r z ę d n ik ó w  
Swoich od w ie d z ać  sw oje go  s k a r b u  w s u k ­
niach ,  k i e s ze n ia mi  o p a t r z o n y c h .

Cz y  b y ł  na świecie j aki  H o m e r ,  l u b  j 
czy to  n ie  b y ł a  p ę r s o n i f ik a c y ą  t r a d y c y i ? —  i


